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POZA SPOŁECZEŃSTWEM - W POBLIŻU BOSKOSCI. 

PRZYCZYNEK DO ROZWAŻAŃ NAD SYMBOLIKĄ WŁOSÓW 

Symbol ika włosów jest zagadnieniem i n t r y g u j ą c y m tak ze 
w z g l ę d u na p o w s z e c h n o ś ć przypisywania włosom w ogóle , a 
w łosom r o s n ą c y m na głowie w szczególności , r ó ż n o r a k i c h zna­
czeń w życ iu s p o ł o c z n y m , w obrzędowośc i , m i to log i i , folklorze, 
j ak również — a możo nawet przodo wsrys tk im — z uwagi na 
r z u c a j ą c ą się w oczy p o w t a r z a l n o ś ć pownych z n a c z e ń w róż­
nych epokach i w najbardziej oddalonych od siobio miejscach 
na globie z iemskim. 

Jak t rudno w s z a k ż e d o k o n a ć goneralizacji tych p o d o b i e ń s t w , 
us ta l i ć ich w s p ó l n y mianownik , w s k a z a ć ich owontualno wspó l -
no ź ród ło , w y k a z a ł a dyskusja tocząca się przoz la ta w ś r o d o ­
w i s k u a n t r o p o l o g ó w bry ty j sk ich . Z a p o c z ą t k o w a ł j ą w 1958 r . 
E . l i . Loach p u b l i k u j ą c a r t y k u ł Magical hair1. Zaprezentowana 
tam seksualistyczna w y k ł a d n i a symbol ik i włosów, wspiorana 
przez intorprotaejo psychoanalityczne, k t ó r e Loach t r a k t o w a ł 
jako p o ż y t e c z n ą p ł a szczyznę odniesienia dla interpretacj i an­
tropologicznych wywoła ł a po wiolu latach nador o ż y w i o n ą i 
na ogół k r y t y c z n ą w stosunku do propozycj i Loacha r e a k c j ę . 
Glos zabiorali kole jno: C. R. Ha l lp ike w 1969 г., J . D . M . De-
r re t t w 1973 г., P. Horshman w 1974 г., R . F i r t h w 1975 r. i M . 
Holmes Wi l l i amson w 1979 r . 2 . 

Dyskusja, nie da jąc ż a d n e j ostatecznoj, uniworsalnoj, w y ­
k ł a d n i symbol ik i ludzkich włosów, p r z y n i o s ł a wiolo interesu­
j ą c y c h spos t r zeżeń i p o m y s ł ó w interpretacyjnych. Nie c h c i a ł b y m 
jednak d o k o n y w a ć t u rozbioru poszczogó lnych stanowisk; 
b y ł b y on n i e z b ę d n y , g d y b y m zuink<rzai p o d j ą ć p r o b l e m a t y k ę 
od podstaw. Alo już sam fak t , iż n iemal k a ż d y z wymienionych 
a u t o r ó w oporował „ w ł a s n y m " m a t e r i a ł o m otnograficznym 
aby p o d w a ż y ć ogólniejsze tozy p o p r z e d n i k ó w — zwykle z po­
wodzeniem — o d s t r ę c z a od jak ie jkolwiek p r ó b y m ó w i e n i a o 
symbolico włosów w ogóle, wszędz ie i zawsze. Odsy ła j ąc zatem 
wszystkich zainteresowanych i bardziej o d w a ż n y c h do cyto­
wanej b ib l iograf i i , sam p r a g n ę w y b r a ć podejśc ie przyczyn -
karskie i obarczono s p o r ą d o z ą sub iek tywizmu. 

Subiektywizm przejawia się w wyborze koncepcji zapre­
zentowanej przez C. R. Hal lp iko 'a jako najbardziej interesu­
jące j i godnej dalszych doc i ekań . Ha l lp ike , k t ó r y —• o ilo wiem — 
b y ł pierwszym k r y t y k i o m p r z e m y ś l e ń Leae l ią w y ł o ż o n y c h w 
Magical hair3, p r z y j ą ł z d r o w o r o z s ą d k o w y w gruncie rzeczy 
p u n k t wyjśc ia . B i o r ą c pod u w a g ę naturalno cechy włosów ro­
s n ą c y c h na l u d z k i m cięło, u z n a ł żo swojo miejsce w r y t u a ł a c h 
zawdz ięcza j ą one p o d a t n o ś c i na manipulacje (skracanie, w y -

dh iżan io , modolowanio). N i e j e d n o r o d n o ś ć ludzkiego o w ł o ' 
s ienią , ze wzg lędu na w y s t ę p o w a n i o u obu lub jodnoj t y l k o p i c i ' 
czas pojawiania się i t d . , sk łoni ła go z kolei do p o w ą t p i e w a n i a 
w istnienie jodnego ź ród ła i jednakowej w y k ł a d n i r ó ż n o r a k i c h 
symbolicznych manifestacji włosów. N a tej podstawio rozwi­
n i ę t a z o s t a ł a toza d o t y c z ą c a wy łączn ie włosów r o s n ą c y c h na 
głowio jako t y c h , k t ó r o s t a n o w i ą w s p ó l n ą cechę obu p ic i , w y ­
s t ę p u j ą od urodzenia, a ponadto są „ b a r d z o odpowiednio ( tak 
j a k i odzienie) do w y r a ż a n i a zmian czy różn ic w ry tua le lub 
w statusio s p o ł e c z n y m " 4 . Ha l lp ike s k o n c o n t r o w a ł się na opo­
z y c j i : w ł o s y k r ó t k i e /włosy długie oraz na istocie prze jśc ia m i ę ­
dzy t y m i dwoma sytuacjami. Zasadnicza jego teza b r z m i a ł a : 
d ługie włosy są znakiem bycia w j a k i m ś sensio poza społeczeń­
stwem, włosy k r ó t k i o z n a m i o n u j ą bycio w spo ł eczeńs tw ie ; 
obcięc ie włosów r ó w n a się k o n t r o l i spo łeczne j , p rzy czym f ry ­
zowanie s t a n o w i ć m o ż e niekiedy ekwiwalent obc ięc ia . 

Ha l lp ike wlaściwio nie sp recyzował , co oznacza „ b y ć poza 
s p o l o c z o ń s t w o m " . Nie p o z w a l a ł y m u na to p r z y k ł a d y , j a k i m i 
się pos ług iwa ł . Mówił z a r ó w n o o indyjskich sannyasinach i 
wczesnochrześc i j ańsk ich anaclioretach, j a k też o zachodnich 
intelektualistach, hippisach oraz ... europejskich kobietach. 
U ż y c i e ok reś l en ia „ w j a k i m ś sensie" by ło faktycznie n i e z b ę d n o . 
W grę wchodz i ło bowiem z jodnoj strony częściowo lub cał­
kowi te odsun ięc i e się od roguł r z ą d z ą c y c h życiom spo łocznym, 
motywowane r ó ż n y m i czynnikami , z drugiej natomiast nie-
podleganie n i e k t ó r y m z t y c h roguł ze wzg lędu na posiadane 
cechy, j ak to mia ło miojsco — zdaniem Hal lp ike — w przy­
padku europejskich kobiot z w i ą z a n y c h bardziej z ogniskiem 
domowym niż z funkcjonowaniem spo łeczeńs twa jako całości 
i bardziej r z ą d z ą c y c h się emocjami niż m ę ż c z y ź n i . 

D ł u g i e wlosjr są zatem znakiem — bycia częściowo lub cał-
kowicio — poza spo loczeńs twem. Stan ten kojarzony jost z a ś 
częs to z j e d n ą cechą — zwierzęcością . Ha l lp ike proponuje rów-
nanio: bycie poza spo loczońs twem obf i temu owłos ien iu {hair­
iness) •— zwiorzęcości i przytacza serię p r z y k ł a d ó w potwier­
d z a j ą c y c h to asocjacjo. Zwierzęcy towarzysze czarownic, w ła ­
dza a u a c h o r o t ó w nad d z i k i m i bestiami, skojarzenie k o s m a t o ś c i 
i kan iba l izmu z p r z e d ł u d z k ą , p r z e d s p o l e c z n ą fazą życia w m i ­
to logi i a f r y k a ń s k i c h Lugbara, wreszcio szereg p r z y k ł a d ó w za­
c z e r p n i ę t y c h z B i b l i i (z Ezawem na czele) oraz z Motif-index 
of folk literature J. Smith-Thompsona. D o d a ć trzeba, że choć 
w r o z w a ż a n i a c h Ha l lp ike ' a k i l kak ro tn i e powraca skojarzonie 
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d ługich włosów czy też obfitego owłosienia zo sferą sacrum 
(użyć wypada lego po jęc ia , gdy mowa o t ak odmiennych 
zjawiskach j ak ruch N a z a r e j c z y k ó w z jednej strony, a m i t y ­
czni herosi oraz d iab ły , duchy i demony z drugiej), to jodnak 
ostatocznie w y m y k a się ono z jego pola widzenia 5 . 

Tak z grubsza s t reśc ić m o ż n a t ok rozumowania t ' . R . H a l -
Ipiko'a. Doda jmy, iż nio n a d a w a ł on swej koncepcji w y m i a r u 
uniwersalnego nio twierdz i ł , że p rzy joj pomocy da się wy jaśn ić 
k a ż d y przypadek. Gdyby myś l a ł inaczej, p o p a d ł b y w sprzecz­
ność z w ł a s n y m i w s t ę p n y m i za łożen iami . 

Dlaczego g o t ó w jestem u z n a ć t ę k o n c e p c j ę za szczególnie 
w a r t o ś c i o w ą ? Otóż sądzę , że pomimo dość w y r a ź n y c h up roszczeń 
i pownoj j e d n o s t r o n n o ś c i (przcsocjologizowania), uwypuk la ona 
bardzo istotno elomeuty, k t ó r o o t w i e r a j ą d rogę — w' j row mnie­
maniom samego autora — do g łębszych p o k ł a d ó w znaczeń 
nadawanych przez ludzi włosom jako t a k i m . Subioktywizm 
mego przekonania jest bezsporny. Opioram jo wyłączn ie na 
fakcie, iż koncepcja Ha l lp iko ' a koresponduje z ustaleniami 
do j ak ich doszed ł em zajmując, się s ł owiańsk imi i p ó ł n o c n o -
az ja tyck imi m i t a m i o stworzeniu l u d z i 6 , oraz ua intuicjach 
z w i ą z a n y c h z szeregiem w y r y w k o w y c h danych z innych k u l t u r , 
k t ó r y c h n>o znam dostatecznie i n igdy z pewnośc i ą nie poznam. 
Nio jest to podstawa w y s t a r c z a j ą c a aby czuć się pewnym swego. 
Nio zachęca toż do ujęć globalnych. Dlatego, m a r k u j ą c jodynio 
w t y m miejscu m ą wia rę w istnienie archetypowej symbol ik i 
włosów, c h c i a ł b y m s k o n f r o n t o w a ć zasadniczo tozy b r y t y j ­
skiego antropologa z m a t e r i a ł o m etnograficznym nio wykorzys ty­
w a n y m d o t ą d p.zoz badaczy symbol ik i włosów, choć m ó g ł b y 
on s t a ć się ko ronnym argumentom w niejednej potyczce into-
lektualnoj . Cel, j a k i m i p rzyświeca , jest prosty i min imal i s ty -
czny — dop i sać glosę, do koncepcji Hal lp ike 'a , w s k a z a ć t a k ą 
możl iwość jej zmodyfikowania , k t ó r a otwiera przed n i ą nowo 
perspektywy. 

Mater ia l , k t ó r y częściowo będzio t u przedstawiony, po­
chodzi z p o w s t a ł y c h po podboju Meksyku źródeł pisanych 
i dotyczy głównie A z t e k ó w (w szorokim sensie tej n a z w y 7 ) . 
Nio jest ani w y c z e r p u j ą c y , an i z a d o w a l a j ą c y , j a k k a ż d y przy­
padkowy zbiór danych etnograficznych. N i k t w X V I wioku 
nic i n t e r e sowa ł się spocja łnie azteckimi w łosami . Nawet ludzie, 
k t ó r z y z t ak ich czy innych p o w o d ó w gromadzi l i w i a d o m o ś c i 
o his tor i i i ku l turze l u d ó w m e k s y k a ń s k i c h , nie zwracali szcze­
gólnej uwagi na ind iańsk ie koaf iu ry . Czasem t y l k o zda rza ło 
się, że j ak i ś misjonarz dos t rzeg ł , iż włosy s t a n o w i ć m o g ą obiekt 
nagannych p r a k t y k i w ie rzeń . M i m o wszystko w ź ród łach znaj-
dujo się z a s k a k u j ą c o dużo informacj i o sposobach t rak towa­
nia włosów przoz I n d i a n . P o j a w i a j ą się one w w na jp rze róż ­

niejszych kontekstach i z w y r a ź n i e zwiększoną częs to t l iwością 
w tekstach, k t ó r o choć spisywane r ę k ą Hiszpana oparte by ły 
na systematycznych relacjach azteckich. J u ż sam ton fak t 
świadczy , żo włosy m u s i a ł y s t a n o w i ć przedmiot s ta łe j uwagi 
A z t e k ó w . 

Obraz j a k i w y ł a n i a się z tych rozproszonych danych jost 
zaiste n iozwykly . Gdyby chcieć s k o r z y s t a ć z okreś len ia C. Lóvi -
Straussa, k t ó r y n a z w a ł A z t e k ó w ludem maniakalnie opę­
t a n y m przez krew i t o r t u r y 8 , m o ż n a by powiedz ieć , żo b y l i 
t a k ż e o p ę t a n i na punkcie f ryzury . Jak daleko m o ż e b y ć posu­
n i ę t e z różn icowan ie fryzur w j e d n y m społeczeńs twie ? Teore-
t y e r . j o rzecz b io rąc nie ma ono granie, wszak w ł o s y są dosko­
n a ł y m obiektem do manipulac j i . Taka nuta pobrzmiowa w 
st w.cedzeniu lv . F i r t l i a , że ezłt.wiok jest i s t o t ą p o m y s ł o w ą zbi ­
jające, d u ż y spo łeczny k a p i t a ł z niewielkich ś r o d k ó w , jakie m u 
dostarcza własne cia'o (miał naturalnie na myś l i s y m b o l i k ę 
w ł o s ó w ) 9 . Granicy nio sposób us ta l i ć a priori, g d y ż jośli koa­
f i u r y spe łn ia ją funkcję o m b l e m a t y c z n ą wobec p rzedz ia łów spo­
łecznych , to s top i eń ich z różn i cowan ia za leży od togo, ile przo-
dz ia lów jost w y r ó ż n i a n y c h w d a n y m społeczeńs twie i w sto­
sunku do i l u spośród nich ro lę dys tynkc j i przyznaje się formie 
uczesania. W p rzypadku A z t e k ó w odnosi się w r a ż e n i e , że nie 
b y ł o takiej różn icy m i ę d z y jednostkami, k t ó r e j nie sygnali­
z o w a ł a b y — zwykle oboli s t roju i o z d ó b — odmienna koafiura . 

K i l k a p r z y k ł a d ó w , dobranych przypadkowo i obarczonych 
wszys tk imi mankamentami X V I - w i o c z n y c h źródoł , najlepioj 
p r z y b l i ż y k o l o r y t spo ł eczeńs twa azteckiego: 
K o b i e t a (w p rzec iwieńs twie do m ę ż c z y z n y ) : w łosy g ł a d k o 
zaczesano i u p i ę f o wokó ł g ł o w y 1 0 ; 
D z i e w с у n a (prawdopodobnio — już nie dziocko, jeszczo 
nie m ę ż a t k a ) : obcinano joj w łosy z jednej strony głowj-, z dru­
giej p o z o s t a w i a j ą c d l v g i o 1 1 ; 
D •/, i o w с z у n a p r z e b y w a j ą c a w przy ś w i ą t y n n y c h zgroma­
dzeniach ż e ń s k i c h : „ j a k t y l k o w s t ę p o w a ł y , natychmiast je 
s t r z y ż o n o " 1 2 ; 
P r o s t у t u t к a (w przoc iw:eńs twio do innych kob io t ) : „ je j 
w ł o s y s p a d a j ą luźno , rozczesano przez ś rodek , p o d k r ę c a so­
bie końeo w ł o s ó w " 1 3 ; ma w zwyczaju „ rozpuszczać włosy dla 
wekszoj urody i czasom mieć p o ł o w ę rozpuszczonych, a d r u g ą 
p o ł o w ę za uchom albo zarzuconych na r a m i ę , i z a p l a t a ć wło­
sy i p o d n o s i ć jo solve na czubku g łowy n iczym r ó ż k i " ' 4 ; 
P a n o w i e , wars iwa w y ż s z a ( l u d : m ę ż c z y ź n i z l udu nosi l i 
w łosy podcie'e poniżoj uszu.) w ł a d c y i ca ła warstwa w y ż s z a — 
p o d c i ę t e r ó w n o z ramionami „ n a znak w ł a d z y " 1 5 ; 
W ł a d c a : podczas koronacj i „ s t r zyg l i (mii) w ł o s y na m o d ł ę 
k r ó l e w s k ą " 1 6 ; 
M ł o d z i e ń c y zgromadzeni p rzy ś w i ą t y n i H u i t z i ł o p o c h t l i , 
spe łn i a j ący pos ługi k a p ł a ń s k i e : mio l i w y s t r z y ż o n o tonsury, po 
bokach włosy s p a d a ł y do polowy uszu, z t y l u g ł o w y kosmyk 
szeroki na 4 palco o p a d a ł na plecy (czasem go zap la tano) 1 7 ; 
M 1 o d z i o ń с у zgromadzeni p rzy ś w i ą t y n i H u i t z i ł o p o c h t l i , 
spoln ia jący funkcjo pomocniczo: zwani clocuatecomame „ g ł o w a 
g ł a d k a j ak jicara18 z k ó ł k i e m o k r ą g ł y m jak kaczan k u k u r y d z y " ; 
w ł o s y bardzo k r ó t k o o s t r zyżono , na ś r o d k u g łowy tonsu ra 1 9 . 

Najbardzioj m o ż e p r z e m a w i a j ą c y do w y o b r a ź n i jest opis 
drogi p r o w a d z ą c e j c h ł o p c ó w do ob jęc ia w yższych stanowisk 
wojskowych i — co się z t y m wiąza ło — u r z ę d ó w p a ń s t w o ­
w y c h 2 0 : 
Ch łopcy do l a t 10: bardzo k r ó t k o o s t r z y ż o n i ; 

Chłopcy od 10 r o k u ż y c i a : rozpoczynali zapuszezanio pasma 
włosów na k a r k u ; 

Młodz ieńcy od 15 r o k u życ ia , k t ó r z y zaczynali uczes tn i czyć 
w wojnach : zwani cuexpalchieacpol „ t o n , k t ó r y m a włosy na 
k a r k u " ; 

Mlodzionioc, k t ó r y wzią ł j e ń c a do spółki z k i m ś : obcinano m u 
włosy z t y l u g łowy, p o z o s t a w i a j ą c jodynio pasmo p rzyk rywa­
jące prawo ucho; fryzura p r z y n o s z ą c a zaszczyt; 
Młodzien iec , k t ó r y po raz w t ó r y wz ią ł j e ń c a niosamodzielnio: 
m u s i a ł z a p u s z c z y ć drugie pasmo włosów, po lewej stronie g łowy , 
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I I . 5. Cztornastolenia dziewczynka 

co u p o d o b n i a ł o go do dziowczyny; fryzura p r z y n o s z ą c a w s t y d ; 
Mlodzionioe, k t ó r y iro zdołał wz iąć j o ń c a : pozostawiano m u 
włosy s p a d a j ą c e na k a r k i dodatkowo wycinano t o n s u r ę ; b y ł a 
to f ryzura p r z y n o s z ą c a h a ń b ę ; wyjśc ie z sytuacj i s t a n o w i ł a 
rezygnacja z kar ie ry wojskowej i awansu społoeznego — w ó w c z a s 
obc ina ł sobio włosy s p a d a j ą c e na ka rk . 

N i c nio wiemy o zmianach f ryzury na kole jnych szczob-
lach hiorarchi i wojskowoj , aż do momontu , gdy w o j o w n i k u j ą ł 
samodzielnie 4 j eńców, k iody „ o b c i n a n o m u włosy j a k kap i ­
t a n o w i " . 

Najdzielniejsi wojownicy stawali się c z ł o n k a m i swogo ro­
dzaju z a k o n ó w rycerskich. N a t y m poziomio formy uczesania 
uza leżn iono b y ł y dodatkowo od pochodzenia społecznego . O d r ę ­
bny zakon t w o r z y l i wojownicy w y w o d z ą c y się z ludu — znakiem 
przy jęc ia do niego b y ł o m . i n . podcięcie włosów p o w y ż e j uszu. 
Lepiej urodzeni przechodzili przoz dwa szczoblo zakonne: te-
quih.ua c h a r a k t e r y z o w a ł się czubem z włosów zebranych na czu­
b k u g łowy, przeplecionych w s t ą ż k ą do k t ó r e j przymocowany 
b y l p i ó r o p u s z ; z czuba s p a d a ł na plecy sznur z pomponami 
i n f o r m u j ą c y m i o liczbie bohaterskich c z y n ó w ; cuachic „ogo­
l o n y " m i a ł g łowę w y g o l o n ą n o ż e m i p o m a l o w a n ą w połowie 
na niebiesko, w polowio na czerwono ł u b ż ó ł t o ; t y l k o z lewej 
s trony, nad uchom, pozostawiono m u kosmyk grubośc i kciuka, 
przepleciony k o l o r o w ą t a ś m ą 2 1 . 

Nie ma potrzoby k o n t y n u o w a ć tego wyliczania. K a t a l o g 
azteckich koaf iur m o ż n a b y znacznie p o w i ę k s z y ć , choć wiele 
z n ich jest zaledwie sygnalizowanych w z m i a n k ą o obcinaniu 
włosów w takiej lub innej sytuacj i . 0 n i e k t ó r y c h będz ie jeszcze 
mowa. Teraz, k iody o t a r l i ś m y się o otnograficzny konkret , 
war to p o s t a w i ć py tan io : w jakie j mierzo koncopcja Ha l lp iko ' a 
przystaje do naszych rea l iów ? 

Myślę , że p o b i e ż n y nawet p rzeg ląd form uczesania istnio-
j ą c y c h w spoleczeńs twio azteckim u z m y s ł a w i a wzg lędność 
kategor i i „ w ł o s y k r ó t k i e " , „ w ł o s y d ł u g i e " . Wprawdzie wś ród 
wymien ionych p r z y k ł a d ó w dalob}' się w y s z u k a ć takie , k t ó r o od 
biedy m o g ł y b y i l u s t r o w a ć z a s a d ę „ i m k ró t szo włosy , t y m większa 
kon t ro la s p o ł e c z n a " , lecz wyraf inowanie form n i e k t ó r y c h koaf iur 
w ogólo u n i e m o ż l i w i ł o b y t a k ą ich i n t e r p r e t a c j ę . M o i m zdaniom, 
f o r m u ł u j ą c s w ą toor ię , H a ł l p i k o u legł czarowi powierzchownych 
analogi i , co zna laz ło wyraz w p rób ie objęc ia j e d n y m schematem 
in te rp re tacy jnym z a r ó w n o a n a c h o r e t ó w , j a k i n t e l e k t u a l i s t ó w 
i europejskie kob ie ty . S t ą d wziął się nacisk na „ d ł u g i e w ł o s y " 
i obdarzanie k w a l i f i k a c j i „ b y c i e poza, s p o ł o c z o ń s t w e m " n i ezbęd ­
n y m d o o k r e ś l e n i c m „ w j a k i m ś sensie". M a t e r i a ł aztecki, u k a z u j ą c 
wielkie z różn i cowan ie fo rm uczesania i r o z m a i t o ś c i s p o s o b ó w for­
mowania f ryzur , pozwala w s z a k ż e s twie rdz ić , że zasadniczo zna­
czenie ma nio ty le d ługość włosów, ile sama c z y n n o ś ć obcinania 
włosów i modelowania ich w odmienny niż poprzednio s p o s ó b . 

W ż a d n y m społeczeńs twie nio ma takie j sytuacj i , żo abso­
lutnie wszystkie normy i wzory d o t y c z ą k a ż d e j jodnos tk i bez 
wzg lędu na jej p leć , wiek, pozycjo, spo łeczną , polnione w grupie 
role. Ta banalna prawda impl iku je dwa dalszo t r u i z m y : w ża­
d n y m spo łeczeńs twie nic ma jednej i jednakowej dla wszystkich 
k o n t r o l i s p o ł e c z n e j ; w k a ż d y m społeczeńs twie jednostka znaj­
duje się w nieustannym ruchu p r z e c h o d z ą c przoz różno sfery 
i poziomy życ ia spo łecznego , k t ó r y m o d p o w i a d a j ą różno ro­
dzaje i f o rmy kon t ro l i spo łeczne j . 

W ś r ó d A z t e k ó w obcinanie włosów i nadawanie i m r ó ż n o ­
rak ich k s z t a ł t ó w s t anowi ło n i eod ł ączną cechę spo łecznego ist-
nionia. W ł a ś n i e spo łecznego , a więe takiogo, z k t ó r y m łączy się 
kon t ro la spo łeczna . B y ł o c e c h ą istnionia dynamicznego, znakiem 
przechodzenia jodnos tk i przez kolejne klasy w i o k u , awansu 
spo łecznego , zmiennośc i ró l p e ł n i o n y c h w trakcie życ i a . Nie 
będz ie przesady jośli powiomy, żo obcinanie włosów w społe­
czeńs twie azteckim zdaje się b y ć w ogólo w y r ó ż n i k i e m cz ło­
w i e c z e ń s t w a . Po raz pierwszy obcinano włosy dziecku w k r ó t c e 
po narodzeniu, gdy poddawano on by ło ry tua lnemu o b m y c i u 
kojarzonemu wprost z d rug imi , ale t y m razom już ostatecznymi 
na rodz inami . 2 2 Dziecko o t r z y m y w a ł o wtedy po łne „ w y p o -
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I I . 6. Nauczyciel k a r z ą c y kilkunastoletniego ch łopca 

11. 7. Czternastoletni ch łop i ec ; i l . 8. M ł o d y m ę ż c z y z n a 

sażenie animiozno" właśc iwe c z ł o w i o k o w i " oraz imię . O b c i ę t y 
kosmyk s k r z ę t n i e chowano. Г о raz os ta tn i obcinano włosy 
cz łowiekowi z m a r ł e m u . Wprawdzie w t y m w y p a d k u dysponu­
jemy t y l k o ś w i a d o c t w o m d o t y c z ą c y m warstw w y ż s z y c h , locz 
nie ma p o w o d ó w by sądz ić , żo l u d p o s t ę p o w a ł inaczej. Tak 
więc zanim p r z y s t ą p i o n o do kremacj i c ia ła , z m a r ł e m u obci­
nano z czubka g łowy kosmyk, „ w k t ó r y m — j a k powiadal i — 
p o z o s t a w a ł a p a m i ę ć jego duszy oraz dnia jego narodzin i śmier­
c i ; włosy te, razem z t a m t y m i , k t ó r e m u obcię to gdy się urodz i ł 

i k t ó r e b y ł y przechowywano, umioszczano w skrzynco m a j ą c e -
w ś r o d k u wymalowano postacie demona" 2 *. Doda jmy t u je­
szcze j e d n ą w a ż n ą i n f o r m a c j ę : „ A kiedy k t ó r y ś (z p a n ó w — 
K T ) u m i e r a ł , z w y k l i o n i m p o w i a d a ć , żo jost j uż teotlcm, co zna­
czy, żo jest j uż m a r t w y aby s t a ć się duchem lub b o g i e m " 2 5 . 

Mamy zatem do czynienia z s y t u a c j ą dość j a s n ą . Pierwsze 
i ostatnie obcięcio włosów to spo łeczne narodziny i spo łeczna 
śmie rć cz łowioka . Między j e d n y m i d rug im r y t u a ł e m k a ż d y wie­
lokrotnie poddawany jest p o s t r z y ż o n o m , zmienia fo rmę uezosa-
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Tl. 11. Doj rza ły m ę ż c z y z n a 



nia, ale jost to j uż t y l k o znakiom zmion ia j ąeych się relacji po­
m i ę d z y j e d n o s t k ą a r e s z t ą g rupy ; jest d y s t y n k c j ą w o w n ą t r z -
sj 'stemowa. 

* 

W spo łeczeńs twie azteckim znany b y ł jeszcze jeden, szcze­
gó lny s p o s ó b t rak towania włosów, o k t ó r y m d o t ą d nio wspo­
m n i a ł e m aby nie zac i emniać dyskusj i z tozami Hal lp iko 'a . Ten 
s p o s ó b t r ak townia włosów stanowi odpowiednik hal lpiko 'owskich 
„włosów d ł u g i c h " , a m ó w i ą c bardzioj precyzyjnie — jest lo­
gicznym p r z e c i w i e ń s t w o m obcinania i fryzowania, b ę d ą c y c h 
c z y n n o ś c i a m i w o w n ą t r z s p o l e c z n y m i . Jest to zarazem jedyny 
przypadek, w k t ó r y m dysponujemy wieloma, p o k r y w a j ą c y m i 
się ze s o b ą relacjami H i s z p a n ó w , n a j w y r a ź n i e j zdumionych 
o g l ą d a n y m z jawiskiem: „ A n a s t ę p n i e p r z y b y l i papas z całe j 
p r o w i n c j i (...) mie l i bardzo długie włosy , t ak zmiorzwione, że 
nio s p o s ó b ic l i rozczesać bez obcięcia , i pe łno k r w i sp ływa jące j 
i m z uszu p o k ł u t y c h tego dnia w ofierze (...) mie l i toż bardzo 
długie paznokcie u p a l c ó w r ą k ; s łysze l i śmy j a k m ó w i o n o , żo 
owi papas u w a ż a n i b y l i za z a k o n n i k ó w i łudz i ż y j ą c y c h cno­
t l i w i e " 2 6 . 

K i m b y l i m e k s y k a ń s c y papce'i Słowo papa to po h i s z p a ń ­
sku „ p u p i o ż " . Papas in liczba mnoga. Ale w rzeczywis to śc i 
słuwo to przeszło (io .słownictwa p r z e b y w a j ą c y c h w Meksyku 
U i s z p a - . ó w z j ę z y k a nahnat l i by ło zn ieksz t a ł cen iem papahua 
„ l e n , k t ó i y n i ; , d ługie w!osy". Fonetyczna zbieżność h i s z p a ń ­
skiego papa oraz n a l m a t l a ń s k i e g o papahua m i a ł a boz w ą t p i e ­
nia swój u d z i a ł w szybkim upowszechnieniu się wśród konkwis ta ­
d o r ó w , a n a s t ę p n i e k ron ika rzy , t e rminu papas w znaczeniu „ in­
d i a ń s c y k a p ł a n i (w ogó lo)" albo jako okreś len ia w y ż s z y c h rang 
w hierarchii k a p ł a ń s k i e j . U ż y w a n i e go zgodnie z k r y t e r i a m i 
h i s z p a ń s k i m i , a nie indiaYiskimi, s p o w o d o w a ł o sporo zamie­
szanie; ź ródła pisane aż ro ją się od papas, lecz nie ma pewnośc i 
czy wszyscy oni faktycznie b y l i papahaague (1 n i n . od papahua). 

11. li>. Stara kobc-la 

I I . 13. K a p ł a n niższej rangi (tlamacazqui) 

Nic ma w ą t p l i w o ś c i t y l k o co do jednego — że w spo łeczeńs twie 
azteckim i s tn ia ła droga życ iowa , d o s t ę p n a wy łączn ie d ła m ę ­
żczyzn , k t ó r ą m o ż n a n a z w a ć „ d r o g ą nieobcinanych w ł o s ó w " . 
Wlaśn io nieobcinanych, g d y ż sama nazwa t y c h k a p ł a ń s k i c h 
włosów papatłi — zaświadcza , iż nie chodzi ło t u o jakie­
kolwiek d ługie włosy , bo te zwano tzontli, lecz o „ k u d ł y " wła ­
ściwe t y l k o k a p ł a n o m — nigdy nic obcinane, nio podcinane, 
nie czesane 2 7. Droga ta r o z p o c z y n a ł a się w p r z y ś w i ą t y n n y e h 
szko łach k a p ł a ń s k i c h o n iezwykło os t rym r e ż y m i e m a j ą c y m 
na celu m a k s y m a l n ą d e i n d y w i d u a l i z a c j ę jednostki , oderwanie 
jej od ś w i a t a pozaklasztornego i p o d p o r z ą d k o w a n i e wy łączn ie 
s łużbie bogom. W s t ą p i e n i e na t ę d rogę poc iąga ło za s o b ą cał­
k o w i t ą z m i a n ę powie rzchownośc i , osobowości oraz „ s p o s o b u 
is tnienia". Młodzieńcy r o z p o c z y n a j ą c y k a r i e r ę k a p ł a ń s k ą na­
tychmias t zapuszczali d ług ie włosy , nie pielęgnując, ich w ża­
den sposób , i p o k r y w a l i sobie cało c ia ło , włącznio z g łową i wło­
sami, czarnym s m a r o w i d ł e m , k t ó r e m u przypisywano nio zna­
ne nam bliżej nadnaturalne właśc iwości . B y ł y to s t a ł e a t r y b u t y 
papahuague. Najprawdopodobniej o b o w i ą z y w a ł t a k ż e zakaz 
obcinania paznokc i . 2 8 Hiszpanio sk łonn i b y l i ponadto twier­
dz ić , że papahuaque nie m y l i s ię , co m o g ł o b y ć jedynie z łu­
dzeniem, choć wspó łb rzmi z kompleksem z a c h o w a ń ż a ł o b n y c h , 
z k t ó r y m k o j a r z ą s ię nieuchronnie liczne cechy tej kategor i i 
l u d z i . 2 9 

Te z e w n ę t r z n e ża łobne asocjacje, z n a j d u j ą uzasadnienie 
w ogólnej sytuacj i papahuaque. O t ó ż z p u n k t u widzenia spo łe ­
cznego b y l i oni m a r t w i . I to w dwojak im sensie. l 'o pierwsze 
dlatego, iż pods tawowym icl i o b o w i ą z k i e m b y ł o d ą ż e n i e do ma­
ksymalnej czys tośc i , co automatycznio w y k l u c z a ł o p r o k r o a e j ę . 
Zakaz u t r zymywan ia k o n t a k t ó w f izycznych z k o b i e t ą m i a ł 
charakter b e z w z g l ę d n y , a jogo z ł aman ie poc iąga ło za s o b ą śmie rć 
nie ty lko winnego, lecz t a k ż e jogo krownych i wszystkich, k t ó r z y 
o w y s t ę p k u wiedzieli i mi lczel i . Nio jest b y ć m o ż e bez znaozo-
nia fakt , że p r z y ł a p a n e g o na o d s t ę p s t w i e od celibatu papahua 
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uśmio rcano po ta jomnio . 3 0 Joś l i ta kategoria ludzi z n a j d o w a ł a 
sio poza spo ł eczeńs twem, nie powinn i oni pod legać kon t ro l i 
s p o ł e c z n e j ; co na jwyże j boskiej. 

Unikanie j u ż nie t y l k o s t o s u n k ó w , alo wszolkieh k o n t a k t ó w 
z kobie tami by ło j e d n y m z w a r u n k ó w dążon ia do czys tośc i , 
k t ó r e j idea ł po lega ł — jak się wydaje — na zabiciu w sobie 
wszelkich społeczno-bio logicznych i n s t y n k t ó w . Celowi tomu 
s łuży ły ograniczenia alimentacyjne, będące s t e l ą n o r m ą , d łu­
gotrwale posty, zmiana r y t m u snu i czuwania, a przede wszyst­
k i m niezwykle nasilonio p r a k t y k poku tnych po l ega j ących na 
kaleczeniu c ia ła , o k t ó r y c h pewien tekst aztecki m ó w i : ,,Po to 
właśn ie przepchniesz (trzcinowy p r ę t przoz j ę z y k — R T ) : nic 
t y l k o aby się zas łużyć , lecz ż e b y z rzuc ić proch, b rud . U m o ­
czysz p r ę t y w k r w i , przobijesz d u ł n ą część j ę z y k a , od drugiej 
s trony je wciśniosz. . . W ton sposób pozbędz iesz się swoich grze­
chów, swoicli z łych u c z y n k ó w , swoich w a d . . . " 3 1 . Wie lu papa-
hiiaquc „ a b y nie p o d d a ć się j ak ie j ś s łabości , rozc ina ło sobio 
przez ś r o d e k męsk ie cz łonki i czyni ło tys iące rzeczy, żoby s t a ć 
się impoten tami i nie u r az i ć swoich b o g ó w " 3 2 . 

Papahuague b y l i m a r t w i w sensio spo łocznym również dla­
tego, żo nio w y k o n y w a l i ż a d n e j pracy w szerokim znaczonia 
tego s łowa o b e j m u j ą c y m za rządzan ie i wojowanie. Kie mogl i 
oni polnie ż a d n e j funkcj i p a ń s t w o w e j pozos t a j ąc k a p ł a n a m i 
chociaż dostojnicy świeccy mogl i w y k o n y w a ć i w y k o n y w a l i 
n i ek tó ro czynnośc i k a p ł a ń s k i e . Jednak człowiek, k t ó r y przez 
lata b y ł papahua m ia ł możl iwość objęc ia wysokich stano­
wisk w hierarchii w ł a d z y , a t y m samym powrotu do społeczeń­
stwa. Przedtem wszakże obcinano nrn ceremonialnie d ługie 
włosy i zmywano z ciała p o k r y w a j ą c e je d o t ą d s t a ło czarne 
s m a r o w i d ł o . 3 3 

Trop wskazany przez C. R. Ha l lp ike o k a z a ł się więc praw­
dz iwy w w y p a d k u A z t e k ó w . Opozycja: obcinanie włosów—nie-
obcinanio włosów wyznacza g ran icę spo łeczeńs twa i człowie­
c z e ń s t w a . Papahuague nie b y l i l u d ź m i w śc is łym sensie, co 
p o t w i e r d z a j ą ś w i a d e c t w a m ó w i ą c e , iż u w a ż a n o ich za l u d z i 
ś w i ę t y c h . W t y m okreś len iu miości się z a r ó w n o sposób życ ia , 
j ak i przokonanio, że s łowa „chcę , żobyś u m a r ł " wypowiedzia­
no przoz k t ó r e g o ś z nich m a j ą moc zab i jan ia 3 4 . W y daj o się, 
że w na jogóh i io j szym planie papahuague b y l i l u d ź m i , k t ó r z y 
pokonal i bariery odgran icza j ące zwykłego cz łowieka o d poza-
ludzkioj sfory ś w i a t a . I c h bozpośredn ie k o n t a k t y z na jświę-
tszj-mi miojscami na ziemi, j a k i m i b y ł y pomioszczonia, w k t ó ­
rych s t a ł y f igu ry b ó s t w , o z n a c z a ł y to samo co bycie w kontakcie 
z samymi is to tami nadna tura lnymi . I rzocz charakterystyczna. 
Jodyna znana m i wzmianka m ó w i ą c a bardziej konkretnie o 
komunikowaniu się z z a ś w i a t a m i powiada, iż t y m co najczę­

ściej w i d y w a l i podczas d ł u g o t r w a ł y c h p o s t ó w i u m a r t w i e ń 
b y ł a „g łowa z d ług imi w ł o s a m i " 3 5 . Chcąc nie chcąc p rzypomi­
n a j ą się w t y m momoncie czarownicy bar i u B o r o r ó w , stano­
w i ą c y — j a k p isa ł C. L ó v i - S t r a u s s — „ k a t e g o r i ę i s tot ż y w y c h , 
k t ó r e nie na l eżą całkowicio ani do ś w i a t a na tu ry , an i do ś w i a t a 
s p o ł e c z e ń s t w a " , lecz p o ś r e d n i c z ą m i ę d z y n i m i ; oraz ś w i a t du­
c h ó w , z k t ó r y m i bari s ą związan i — „owłos ionych , z dz iurami 
w g łowach (...) p o t w o r ó w powietrznych, k t ó r o wydz ie l a j ą deszcz 
przez oczy, nozdrza lub niozmiornio długio włosy i paznokcie; 
jednonogich, z d u ż y m i brzuchami i c i a ł ami obsypanymi p u ­
chem j a k n io toperzo" 3 6 . 

Aztockich nieobcinanych włosów nio da się jednak sprowa­
dzić do uproszczonej fo rmu ły „ w ł o s y znaczą , bo s ą podatne 
na manipulacje" . Gdyby tak by ło , j a k i sens m i a ł o b y zapusz-
czanio chorym dzieciom włosów a la papahua z n a d z i e j ą , 
że wyzd rowie j ą ? Dlaczego miano b y p r z y p i s y w a ć nieobcinanie 
włosów protoplastom dynast i i p a n u j ą c e j w Tetzeoco — m ę ż ­
czyźnie zwanemu Tzontecomatl — „ G ł o w a " oraz kobiecie imie­
niem Tzornpachtli — „ W ł o s y z t r a w y " , k t ó r z y mie l i c ia ła t y l k o 
od ramion w górę , poruszali się skokami n iczym wrób lo , p ło­
dz i l i potomstwo, k iedy m ę ż c z y z n a w s u w a ł j ęzyk w usta kobie ty , 
j ed l i surowo mięso i mieszkali w jaskiniach? Jak na loża loby 
rozumieć fakt , żo z a r ó w n o odlogli przodkowie A z t e k ó w , jak 
zb ie racko- łowieckie l u d y z pó łnocnego Moksyku , kwal i f ikowane 
jako b a r b a r z y ń c y , dzicy ludzio, nic p r a k t y k u j ą c y w ogólo ob­
cinania włosów, okreś lan i b y l i w s p ó l n y m mianom teoehiehimeca 
z a w i e r a j ą c y m człon teotl t ł u m a c z o n y zwykło jako „ b ó g " , ale 
o z n a c z a j ą c y t a k ż o — j a k j uż widz io l i śmy — „ d u c h a " z m a r ł e g o , 
a dodatkowo n a d n a t u r a l n ą moc p o s i a d a n ą przoz różno is to ty 
nieludzkie ? 

Zas t r zeg ł em się na w s t ę p i e , iż szkic ten będzio wy łączn i e 
przyczynkiom, glossą do pewnej koncepcji . Dlatogo nio p o d e j m ę 
p r ó b y szukania odpowiodzi na powyższo pytania . Najprawdo­
podobniej w y m a g a ł o b y to bowiem wyjśc ia poza m a t e r i a ł aztecki, 
spojrzenia na s y m b o l i k ę włosów w szerszej porspoktywio, uw­
zg lędn ien ia s k o j a r z e ń an imalnyc l i wskazanych j uż przez H a l l p i -
ke'a a zapewne również z d u m i e w a j ą c y c h analogii , jakie i s tn ie j ą 
m i ę d z y dba łośc ią o k a z y w a n ą przoz A z t e k ó w o b c i ę t y m włosom 
i paznokciom, w i a r ą I n k ó w w ich ścisły związok zo zmar twych­
w s t a n i e m 3 7 i nieomal identycznym p r ze św iadczen iu no towanym 
w ś r ó d c h ł o p ó w z E u r o p y wschodniej. W y m a g a ł o b y w k o ń c u 
postawienia py tan ia o a r c h e t y p o w ą s y m b o l i k ę włosów samych 
w sobio (jak t o uczyn i ł E . R. Leach s z u k a j ą c y i luminac j i w głę­
binach ludzkiej p o d ś w i a d o m o ś c i ) , k t ó r a b y ć m o ż e s t w o r z y ł a b y 
p o d s t a w ę do pogodzonia pozornio sprzecznych — bo doty­
czących r ó ż n y c h p o z i o m ó w zjawiska — interpretacj i p a r t y k u ­
la rnych . A to j uż są kwestio przed pod jęc i em k t ó r y c h war to 
za s t anowić się nad s łowami , j a k i m i d i abe ł p r z e m a w i a ł do E w y : 
eritis sicut dii — „będz iec ie jako bogowie". . . 

I I . 14. W y k o n a w c y w y r o k ó w s ą d o w y c h 
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I I . 15. D o w ó d c a wojskowy wysokiej rangi (ticociahuacatl) 
z f ryzurą t y p o w ą dla tequiliaquaque — dzielnych 

P R Z Y P I S Y 

F r y z u r y azteckie w g Codex Mcndoza, po l . X V I w. , rys. Anna 
Wiclochowska-Olszak 

1 E .R . Leach, Magical hair, „ J o u r n a l o f the Roya l An th ropo­
logical I n s t i t u t e o f Great B r i t a i n and I r e l and" , v o l . 88, 1958, 
Par t I I , s. 147—164 

*C.R. Ha l lp iko , Social hair, „ M a n " , v o l . 4, 1909 N o 2, s. 
256—264; J . D . M . Derre t t , Religious hair, „ M a n " v o l . 8. 1973 
No 1, s. 100—103; P. Hershman, Hair, sex and dirt, „ M a n " 
v o l . 9, 1974 No 2, s. 274—298; R. F i r t h , Symbolic, public and 
private, London 1975; M . Holmes Wi l l i amson , Powhatan hair, 
„ M a n " v o l . 14; 1979 No 3, s. 392—413 

3 E . R . Leach z a j m o w a ł się w łosami jako p r z y k ł a d e m „n ie ­
c z y s t o ś c i " t a k ż e w innych , późn ie j szych pracach, z k t ó r y m i 
dyskutuje P. Hershman, op. c i t . , s. 292 n . 

4 C R . Ha l lp iko , op. c i t . , s. 259 
5 Por. t e ż : C R . Ha l lp iko , Some Problems in Cross-cultural 

Comparison [ w : ] The Translation of Culture. Essays to E.E. 
Evans-Pritchard, ed. Т . О . Beidolman, London 1971, s. 136. 
Nadaje on t a m swoj koncepcji p o s t a ć : d ługie w ł o s y / k r ó t k i e w ł o s y ; 
n a t u r a / s p o ł e c z e ń s t w o ; zwie rzęcość / i s to ta s p o ł e c z n a ; wolność / 
/kont ro la . 

6 R . T o m i c k i , Ludowe mity o stworzeniu człowieka, „ E t n o ­
grafia Polska" t . X X I V , 1980 z. 2, s. 49—119 

7 Aztekowie w śc i s łym sonsie to wy łączn i e m i o s z k a ń c y Tenoch-
t i t l a n u i Tlatelololco. U ż y w a się jednak toj nazwy na okreś len ie 
wszystkich m i e s z k a ń c ó w tzw. impor ium azteckiego, na podobnej 
zasadzio j a k m ó w i się czasem Rosjanio o m i e s z k a ń c a c h Z S R R lub 
Angl icy o obywatelach Wie lk ie j B r y t a n i i . W y b i e r a m ten naganny 
s k ą d i n ą d uzus aby nio k o m p l i k o w a ć tekstu m a ł o co k o m u m ó w i ą ­
c y m i nazwami bardziej p o p r a w n y m i . 

8  С  Levi-Strauss, Smutek tropików, Warszawa 1964, s. 360 
9 R . F i r t h , op. c i t . , s. 298 
1 0 A . de Mol ina , Vocabulario en lengua castellana у mexicana 

у mexicana у castellana (1571), Mexico 1977, s. 22 
' 1 I b i d e m 
' 2 T . Moto l in ia , Memoriales e Historia de los indios tle la 

Nueva Европа, M a d r i d 1970, s. 223 
1 3 A . Lópoz Aus t i n , Cve.rpo humano e ideologia. Las concep-

ciones de los anliquos nahtias, Mexico 1984, t . I I , s. 276 
1 4 B . do Sahagun, Historia general de las cosas de Nueva 

Espana, Mexico 1979, s. 562 
1 5 D . D u r a n , Historia, de las Indias de Nueva Espana e Islas 

de la Tierra Firme, Mexico 1967, t . I , s. 116 
1 0 D . D u r a n , op. c i t . , t . IT, s. 475 
1 7 D . D u r a n , op. c i t . , t . I , s. 24 
1 8 Czarka wykonana z t y k w y . 
1 9 D . D u r a n , op. c i t . , t . I , ś. 25 
2 0 Ca ły pon iż szy opis p o d a j ę za B . de Sahagim, op c i t . , 

s. 478—480 
2 1 D . D u r a n , op. c i t . , t . I , s. 114—115 
2 3 A . M . Garibay K „ Códice Carolina, „ E s t u d i o s de Cul tura 

N ó h u a t l " v o l . V I I ; 1967, s. 10—11 
2 3 Na jogó ln ie j m ó w i ą c , ehodzi t u o k i l k a „ d u s z " czy j ak m ó w i 

A . Lópoz Aus t in „ b y t ó w an imicznych" , k t ó r y c h harmonijne 
wspó ł i s tn i en ie i wspó ldz ia a de umoż l iw ia życie cz łowiekowi ; 
A . Lópoz Aus t in , op. c i t . , t . I , s. 231 i i n . 

2 4 Т . Moto l in ia , op. c i t . , s. 131 
2 5 B . de Sahagun, op. c i t . , s. 611 
2 6 B . Diaz del Castillo, Historia verdadera de la conquista 

de la Nueva Espana,, M a d r i d 1975, s. 150 
2 7 A . de Mol ina , op. eit . , s. 22, 79—80; A .Ma. Garibay K . , 

op. cit., s. 10, 12 
2 8 Oprócz B . Diaza dcl Castillo (patrz p rzyp . 26) p o ś w i a d c z a 

to t a k ż o T . Moto l in ia , op. eit . , s. 24 
2 9 Znak i ża łoby to rozpuszczone włosy , nie czesanie ich, nie 

mycie twarzy , nic zmienianie ubrania, powstrzymywanie się 
od s t o s u n k ó w p łc iowych , s p o ż y w a n i e t y l k o jednego pos i łku dzien­
nie. Znamienny jest fak t , iż podczas radosnego ś w i ę t o w a n i a 
zwyc ię s twa na wojnie k a p ł a n i uczestniczyli w u roczys tośc iach 
m a j ą c w p l e c i o n ą we włosy c z e r w o n ą n i ć , natomiast podczas 
ogólne j ż a ł o b y , k iedy i n n i powinn i m a n i f e s t o w a ć odpowiednie 
znaki , oni w y s t ę p o w a l i po pros tu ze swymi naturalnie rozpusz­
czonymi w ł o s a m i , D . D u r a n , op. c i t . , t . I I , s. 291 

3 0 Historia de los mexicanos por sus pinturas, w : Teogonia 
e historia de los mexicanos. Trcs opusculos del siglo XVI, od. 
A .Ma. Garibay K . , Mexico 1979, s. 76 

3 1 A . L ó p e z Aus t in , op. c i t . , t . I , s. 439 
3 2 D . Duran , op. c i t . , t . I , s. 55 
3 3 D . D u r a n , op. c i t . , t . I , s. 68 
3 4 G. Fernandez de Ovicdo, Sucesos у dialogo de la Nueva 

Espana, Mexico 1946, s. 28 
3 5 T . Moto l in i a , op. c i t . , s. 38 
3 0 С  Levi-Strauss, op. c i t . , s. 216—217 
3 7 P. Duvio ls , La destrucción de las religiones andinas (Con-

guista у Colonia), Mexico 1977, s. 79 
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